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A n g l i a .
Londyn , dmą 20 czerwca. Zerwały się ukła­

dy między Królową naszą i ministrami. Na roz­
kaz monarchy podano obu izbom papiery w tey 
mierze. Jest ich to . Pierwsze dwa są kopiją li­
stu Hrabiego Lw erpoo l pod dniem 10 b. m. i od­
powiedzi królowey. Ogłoszona dawniej ich treść 
nie była prawdziwą; nie żądano bowiem pd kró ­
lowey, aby się zrzekła tytułu, swego. W  innym  
liście wyraża między innemi Lord Lw erpoo l, iż 
lubo ministrowie nie odebrali odpowiedzi tia prze­
łożenia swoje uczynione dnia 15 kwietnia Panu 
B rougham , gotowi są jednak przyjąć propoż.ycye, 
które by im Królowa łaskawie podać raczyła. Od­
powiedziała na to Królowa , iż przełożenia mini­
strów pod dniem 15 kwietnia odebrała dopiero 
po przybyciu swc-jem do Londynu: chcąc atoli do­
godzić życzeniu obu izb, przyymie wszelką pro­
pozycją, którąby ministrowie uczynić jey chcie­
l i ,  a któraby się z honorem i dostojnością jey 
zgadzała , i weźmie ją pod najściślejs?ą uwagę. 
Oświadczyła oraz, iż bardzo wiele zależy jey na 
tem, aby imie jey było umieszczone w modlitwie 
kościelney; opuszczenie jego bowiem, przeciwne 
prawom? .mogł< by podawać myśl o rozpocząć się 
m ającej przeciwko mey sprawie, Koniecznie więc 
żąda tego, aby nieprzyjemne wrażenie , jakieby 
ztąd pochodzić mogło, uprzątnięto. Domagała się 
oraz wyznaczenia jey przyzwoitego mieszkania, 
naprzykł.d w  pokoja h pałacu Kensington , któ­
rego nigdy nie odstąpiła. W yraz iła  .nakoniec, iż 
gdyby na to wszystko zezwolono, gotowa jest słu­
chać dalszych propozycyy.

Odpowiedział Lord Lw erpoo l, i i  opuszczenie 
imienia jey w modlitwie kościelney me czyni ża­
dnego dcmysłu o rozpocząć się mającej przeciw­
ko niey sprawie, lecz zasadza się na dawniey- 
szem postępowaniu, jako to: iż imie małżonki Je­
rzego I,  nie było umieszczone w rzeczonej mo­
dlitwie, a co się tycze mieszkania, wszystkie pa­
łace królewskie są zajęte, i Xię£na Kent stoi w pa­
łacu Kensington. Dodał jednak , iż ministrowie 
m a ją  zalecenie obmyśleć dla królowey środki, któ- 
reby ją postawiły w możności obrania sobie mie­
szkania, jakie jey się podoba. Oświadczyłą na to 
Królowa, źe imie małżonki Króla Jerzego / ,  opu­
szczono w modl twie kościelney wtenczas, kiedy 
bawiła za granicą, i że honor jey koniecznie w y­
maga, aby imie jey było w tey modl tw ie umie­
szczone. Przyjęto potem uczynioną propozycją 
względem pośrednictwa, a dalsze pisma obejm u­
ją protokół narad ministrów gabinetowych iadw o- 
ka lów  Królowey w domu Lorda Castlereagh. O­

świadczono na nich ze strony Królowey, iż w  nie- 
szczęsnych okolicznościach, w jak,ch się znajdu­
je, utrzymanie publiczney spokoyńości* jest nay- 
gorętszem jey życzeniem, a dla tego, lubo z n a j­
większą niechęcią, odstępuje zanraru pozostania 
W kraju, byleby po obranem sobie гл granicą mie­
szkaniu , posłowie królewscy przy kaźds m dwo­
rze, któryby odwiedzda, odebrali zalecenie, aby 
ją jako królową W ie lk iey  Brytanii przyjm ow ali 
i uważali. Ponowiono oraz żądanie, abs imie jey 
w  modlitwie kościelney umieszczono. Odpowie­
dziano na tó , iż się sprzeciwia etykiecie, aby za­
graniczne dwory przyymowały jaką osobę, którą 
d ' dworu własnego jey kraju nie przypuszczono) 
jeśli wszelako zechce Kroi w a^u^ać sob e mie­
szkanie albo przy dworze w М е ^ ^ Я к іе ,  albo przy  
iiinym j&ktm włoskim tam ^c^^^Hfsłowie kró ­
lewscy odb/orą rozkaż od tM o n ^ J P f aby fey ta-: 
kie uszanowanie okazywali , jakie się królowey 
angielskiej należy. Nie ni\>że atoli Król Jn»ć rę­
czyć , aby zalecenie tó skłoniło inne dwory do 
przyjm owania jey jako królowey. Namieniono 
oraz królowey, iź gd by sobie obrała nadal sta­
łe mieszkanie , Monarcha wniesie d parlamentu, 
aby dla mey uchwalił 5o,oóo f. s. (2 m l. zł. poi.) 
rcczn^y dożywotniey pensyi. Odpowiedziała K ró­
lowa w Sposobie godnym jey i takim, jak się spo­
dziewać wypadało, że interessa pieniężne trzeba 
zupełnie na bok odłożyć, bo o nich wcale me my­
śli, że teraz nie układa się o pieniądze) że o óich 
dziś żadnej- wzmianki czynić nie wypada) krótko 
mówiąc , iż na warunkowem zaleceniu w igle dem 
przyjm owania jey u dworów zagranicznych prze­
stawać nie może, lecz ob taje przy da wnieyszem 
swo.em żądaniu bez żadnego dodatku tych słów: 
Gdyby i ale. Na tein zerwały się układy.

Gazeta M o rn in g  - Chronicie  pisże daley t —  
Z  tych wszystkich czynności widać, iż obie stro­

ny bardzo się już do siebie zbliżyły. Królowa po­
zwoliła na to, aby mieszkała za granicą , a Mo-* 
narcha nie chce jey odrpawiać dostojności i ty *  
tułu królowey. Zachodzi jeszcze spór o widoczne 
upodlenie, jakieby królowey wyrządzono, gdyby 
imie jey w modlitwie kościelney opuszczono; nie 
chciano oraz obmyśleć jey przyzwoitego przyję­
cia u zagranicznego dw oru, gdzieby sobie obrała 
mieszkanie. W szystko to jeszcze ułatwić się mo­
że; jakoż biega pogłoska, iż pewne osoby pracu­
ją nad projektem, któryby publiczne roztrząsanie 
postępków królowey w  parlamencie uchylił.

Gazeta K urye r czyni zapytanie : Dla czego 
Pan B rougham  tak długo zatrzymał u siebie list 
Hrabiego Lw erpoo l % dnia i  5 kwietnia, obejmuj



jacy propozycje roińistrów uczynione królo­
we y, i prędzej go nie oddał królowey ? Nie wąt­
pimy jednak (dodaje wspomniona gazeta), iź Pan 
Brougham  dostatecznie s/ę z tego wytłumaczy.

Królowa d ła następującą odpowiedź na wia­
domy podany jey adres r>d gmmney miasta Lon­
dynu: „ Szczerze dziękuję W Paiiom  za pełny u-
sz nowania adres, który t ik prawe uczucia wzglę­
dem Monarchy? jajto też przywiązanie ku mnie 
w \nurza J żel ź.d móy po stracie drogich człon-
i.ó v rodziny mojej? cd czasu oddalenia się mego 
z .Angin, <lo-5n.ad może jakiey ulgi, przynoszą ją do- 
Wcdyt które a powrotem moim od iersm? iź pa­
nnę i  cii członków jest t< k dregą, jak na to cnoty 
ich zn łużyły. W  nowem roztrząsaniu postępków 
moK/h? na które wy soi wioną jestem? star.ad się иа- 
przód będę usprawiedliwić one? i nic takiego nie 
przedsiębrać ? coby uczucia innych osób obrażać 
mogło. W e  wszystkich przykrościach, jakich do­
znałam, wspaniałomyślne przywiązanie narodu an­
gielskiego było zawate tarczą przeciwko nieprzy­
jaciołom Króla i moim. Bądźcie zatem WPano- 
Wie pewni niewygasłej nigdy wdzięczności m ojej.” 

Członkowie deputacyi? która jey adres 
pedała, mieli zssyczyt pocałować jey rękę. 
Lud wyprzągł konie i ciągnął pojazd wraca­
jących do domu 3 aldermanów? którzy dali kre­
skę za adressem; nie okazał zaś tey przychylno­
ści Lordowi prezydentowi i innym aldermanotn, 
którzy byli przeciwnego zdania.

Onegday przyjęła Królowa wszystkich alder-^ 
manów tuteyszey stolicy, i pierwszego koniusze­
go Xiąźęeia Sasko-Koburskiego Leopolda .

W  Spilsby zebrało się przeszło 4?ooo ludzi) 
którzy obehod^^pow rót królowey do oyczyzny? 
chodzili po Dwie osoby mające na gło­
wie koronę щ Ц К п і е  w kw iaty ustrojone, wyo­
brażały Kifóli^JProłową. Za niemi szło 3 ludzi? 
niosących tablice $ napisanemi na nich nazwiskami 
PP. B rougham ? JVood i Deńm an. Nastąpiła po­
tem uczta, w  czaSie którey spełniano zdrowie o- 
boyga Królestwa 'Ichmość? i  różne pieśni narodo­
we śpiewano.

Biizko 6oo osób prosiło Lorda prezydenta mia­
sta York o podanie edressu królowey z powodu 
jey przybycia do kraju.

Onegday wieczorem odprawiła się rada gabi­
netowa u Lorda L iverpoó l. Byli na niey wszy­
scy ministrowie. T rw a ła  do północy.

Blizko 6,ooo ludfei? kopiących węgle niedale­
ko miasta W elling ton  ? porzuciwszy robotę ? do­
puszcza się naywiększych beżprawiów. Soiągnio- 
jio zewsząd woyśko dla przywrócenia spokoy- 
ności.

Rozruchy w  woysku tiaszem zupełnie uśmie­
rzone? i żołnierze powrócili do swoich powinno­
ści. Rozruch dnia 16 b. m. w C haring  Cross ztąd 
pochodził? iź zdawało się pospólstwu, jakoby pier­
wszy batalion gwardyi był zamknięty W stayni 
królewskiey. T łum y ludu zebrały się przed stay- 
niami? napastowały przechodzących ludzi przy- 
stoynie ubranych, i urzędników cywilnych? przy­
byłych dla przywrócenia spokoyności. Magistrat 
musiał kazać przeczytać ustawę o buncie, co gdy 
nie pomogło? wezwana dragonia gwardyi? w krót­
ce pospólstwo rozproszyła, przywozem kilku ludzi 
raniono.

Monarcha dał dnia 17 b m. wysłuchanie X ią -  
ięoiu G ustawow i? synowi byłego Króla szwedz­
kiego? i Xiążęciu Lichtenste in ; przyjął ich bardzo 
grzecznie ? stawił zaś ich przed mm poseł ros- 
syyski.

Deputacya tuteyszych kupców hiszpańskich 
powitała dnia 16 b. m. przybyłego tu niedawno 
Xiąźęcia F ria s ? nowego posła hiszpańskiego, któ­
ry  jey międay innemi odpowiedział: -—  ,? Poczy­
tuję się zą szczęśliwego, iż w ziomkach moich, za 
granicą mieszkających , postrzegam tego samego 
ducha, jakim tchną ci? którzy W oycżystym kra­
ju zostają. Bardzo mało jest takich hiszpanów* 
którzyby jeszcze nie poznawali acbrodzieystwa 
konstytiicyi; mimo tego jednak y są oni nieprzy­
jaciółmi tyranii i uciemiężenia. Co do mnie? by­
łem zawsze gorliwym stronnikiem wolnego rzą­
du. Gdy fraucuzi pierwszy raź wtargnęli do H isz­
panii. miałem natenczas wiek? w którym cżłowiek 
czuć zaczyna? iż ojczyzna ma prawo do jego Usług. 
W ziąłem  się do oręża, i przez 6 lat pomy ślnie (mo­
gę to powiedzieć) walczyłem przeciwko tym nie­
przyjaciołom. Drugie 6 lat przepędziłem na ustro­
niu ? opłakując nieszczęścia cyozyzny. Skończył 
się móy smutek; cała Hiszpania cieszy się dziś 
nadzieją pięknego szczęścia? które się do niey u- 
śmiecha. Z  radością mogę W Panów zapewnić, 
iź  K ró l boirdzley m i ktokolwiekbądź z krajow­
ców, jest przywiązanym do konstytucyi. Rozu­
mna wolność panować będzie w Hiszpanii? a lu­
dzie z któreykolwięk bądź okolicy świata? do kra­
ju tegtif przybywając, wszelkiey opieki doznają.”

Całkowita własność narodowa angielska , tak 
W papierach skarbowych , jako też w ruchomo­
ściach i nieruchomościach $ wynosi do 4 )Cdo mi­
lionów funtów szted. (160,000 milionow zł. poi.)

Na sessyi dnia 19 b. m. wniósł Hrabia L i - 
ѵегрооІ, aby tayny wydział do roztrząśnienia po­
stępków królowey? dopiero dnia 2З b. m. czyn­
ność swoję rozpoczął, i aby izba po przejrzeniu  
złożonych papierów oświadczyła , czyli dalsza
zwłoka jest jeszcze potrzebną lub nie Hrabia
G ray  , zjechawszy spiesznie do stolicy, oświad­
czył się mocho przeciwko nadzwyczajnemu i bez­
przykładnemu postępowaniu ministrów. W idać  
oczywiście (rzekł), i i  ministrowie chcą się Uchy­
lić od wszelkiej odpowiedzialności i zwalić ją na 
obie izby. Powinna się izba jak na jdzie ln ie j te ­
mu opierać. W skazali ministrowie sposób po­
stępowania , jakiego się chcą chwytać ) lecz nie 
mają prawa wystawiać izby na nieprzyjemność 
stanowienia w  tey mierze. Muszą już wiedzieć 
treść papierów zawartych w zielonym  worku, Ълѵ- 
dzieyby zatem przystało dla ich honoru, powie­
dzieć wyraźnie? jaki mają zam iar..—  Po niejakich 
jeszcze uwagach ? uczynionych przez kilku L o r­
dów, przyjęła izba wniosek Hrabiego L iv *rp o o l.

Na sessyi izby niźszey dnia 19 b. m. doniósł 
Lord Castlereagh  ? iź układy między dwoma do- 
stoynemi stronami pożądanego skutku nie wzię­
ły? i źe izba nie może bydź uwolnioną cd nie­
przyjemnego roztrząsania postępków Królowey. 
W niósł? aby obrady w tey mierze odłożono do 
dnia 2 }  b. m.

P. Brougham  ubolewał wspólnie z Lordem  
Castlereagh nad niepomyślnym skutkiem układów; 
zapewnił a to li, iż tego żadney z stron układają­
cych się przypisać nie wypada. Przyjęła izba 
wniosek Lorda Castlereagh,

Powstał potem w izbie z powodu ińteressu 
Królowey taki hałas, i i  mówca musiał na nieja­
ki czas przerwać sessyą. dalszym jey ciągu, _
kanclerz skarbowy podał budżet, z którego się 
okazuje , iż fundusz na umorzenie długów, w y ­
noszący 5 milionów funtów szterl. ? któryby je­
szcze bydź powinien, ustał zupełnie. Dług kra­
jowy, nie mający stałego zabezpieczenia ? zmniey-



Ъ М  się Wprawdzie do d. 5 stycznia r. b. o з  jego jest rękoyińią dobrego ducha, jaki w  niem
miliony 200,(00 funtów szterl,; lecz zą to dług panować będzie.
ttiajacy takowe zabezpieczenie, powiększył się o Tak długo w  kraju naszym prześladowani
2 mihony funtów szterl. W o ln i Mularze, mają dziś wielu stronników. W e

P. M aberly  zwrócił uwagę izby na wycieó- wszystkich prawie miastach hiszpańskich oŁwie-
‘cżońy stan skarbu, oświadczając , iź  w przysz- rają loże; w  tuteyszey zaś stolicy jest wielkaka«
tym fniesią< u brakować będzie 9 milionów 5oo,ooo pituUrna loża.
funtów szterl., 1 tym  kuńcem radził uchwalić o- Pomiędzy trzema zhacznemi kandydatami,
płate od własności. podanfcmi Królowi na pewny urząd mieyski w M a *

Kanclerz skarbowy odpowiedział , iż gdyby drycie , zaledwo usłyszał monarcha nazwisko 2go,
trzeba było chwycić się takiego środka , w tym to jest., Pana M archam alo , odezwał się zaraz: Za­
razie kray bynaymcieyby się nie sprzeciwiał, kiekolw iek zasług i pierwszy kandydat mieć mozet
Teraz jednak nie ma jeszcze tey potrzeby”, W y -  postanowiłem jednak mianować drug iego , bo on
Burzył oraz nadzieję, iż fundusz ńa umorzenie ty lko  jeden z urzędników ośm ielił się powiedzieć
długów publicznych , będżie tego roku na właści- m i sekretnie roku 1814 , iż  rozpoczętą naówczas
wy sobie cel obrócołiy. sprawy przeciwko ty lu  nieszczęśliwym  , nie zasa-

SCdaje się, iź jeszcze ministrowie probować bę- dzały się na sprawiedliwości. 
dą nowych układów z kró low ą, zwłaszcza, iż na Obietnica królewska względem odstąpienia
główny artykuł względem oddalenia Się z Anglii części dóbr koronnych na rzecz narodu, wzięła 
zezwól ła. Domysł ten gruntuje się na oświad- niezwłocznie skutek. W ie lk i marszałek pałaco-
czeniu, które dziś (d. /20 czerwca) P. W ilbeY- wy oddał ministrowi skarbu rozkaz monarchy

fo rc e \  uczynił. Dvniósł? iż jutro poda wniosek w tey mierze. Sam Król spisał celmeyszie gma-
wzgUdem papierów złożonych przefc Lorda Casi- chy i należące do nich okolice, które chce za-
lereagh. P. BroughaYn tego był zdania, iż przed trzymać. Resztę ich zaś, wartości kilku milionów
podaniem zapowiedzianego wniosku , należałoby reałów , przeznaczył dobrowolnie na ofiarę dla oy-
wprzód zdać sprawę o 41 przyczynie zerwania u- czyzny. Sądzi bowiem, iż się bogaci tem wszy*
kładów, i powiedzieć, co obie strony nawzajem stkiem, co dla narodu earuje.
Sobie jeszcze proponować mają. Lord Castlere- Zaburzenie umysłów panuje ciągle w Saragos-
agh  odpówiedzLl: N ie jestem przeciwny wnio» sie. Na drzwiach kościelnych po przylepiano ka rt-
skowi Pana IT ilberforce. Rarlbym, aby wstrzy- k i,  grożące publiczną zemstą tym, którzyby o-
mał dalsze postępowanie. Co do mnie, nie po- śmielili się napastować arcy-biskupa i więzić
trzebuję się bronić. xięzy. Zwierzchność micyscowa kabała pozdzie-

Paa Вгоиф ат  rzekł, iż Królowa tskże i a- rodow e kartki i śledzi wichrzycieli. Osadę woy-
dwokaci jey nie potrzebują się bronić, i interes skową powiększono 2ma pułkami, jenerał E lio
jey oddają pod sprawiedliwy wyrok narodu. posłał znowu do Króla list względem uwięzienia

Kilku członków domagało się potem, aby swbgo. Prosi, aby go w ianem  mieście, nie zaś 
Pan f f  ilberforce  wymienił przedmiot wniosku w IF a lency i sądzono, z powodu , iż mieszkańcy 
Bwego', czego jednak nie uczynił. tameczni są osobistcmi jego nieprzyjaciółmi.

 ----------- —  Bardzo mało osób podpisało się dotąd na pb-
t t i  s z P A K i J A .  życzkę dla rządu, wynoszącą 4o milionów realów.

M adry t, d. i 4 czerwca. Jest tu już blisko 4 o Złożona 1I0ŚĆ jest mało co większą nad 3 milio- 
deputowanych stanów (Cortes). Um ówili się po- nv realów. Któżby mógł sądzić , aby w kraju 
dać Wmcsek hs przyszłem zgromadzeniu, aby 69 mssym , niegdyś tak bogatym w złoto i srebro, 
osób j które w roku 1 8 14 prosiły Króla o uchy- trudno było zebrać 10 miliiónów fra-nków!
lenie konstytucyi; pod sąd oddano. Podano oraz W ie lu  wygnańców hiszpańskich przybyło <$» '
wniosek , aby upraszać m< narchę o złagodzenie Portugalii. Jest między niemi hrabia Tarrem us- 
kary śmierci, na jaką zasłużyły; oparł się temu quiz , który dawniey wielkie łaski ti Króla posia- 
deputowady nazwiskiem Romero-Puente, bhzko dał. Nie widział dla siebie bezpieczeństwa w M ą -  
8oCioletni starzecj tak dzielnie , że ińnyoh od- dryc ie , a to z powodu klubu Lo renz in i.
wiódł od tego zamysłu Kapry powstańców południowo amerykan*

Woysko nżt wyspie Leon  * i w prowincyi ka- skicbj ustawićznie napastują brzegi msze. K ilka  
dyxskiey, wynosi і2 ,8Б і głów jazdy i piechoty, ich pokazało się nawet przed K adyxem .
Dowodzi niem jenerał Q uiroga. Przednia straż ■ - ..... .....
złożona t  3,6co ludz^ zostaje pod sprawą Riegó, W ł o c h y
który nareszcie przyjął stopień marszałka polne- Dey trypolitański wypowiedział woynę Toskanii, 
go , jakim go K ról zaszczycił jeśliby haraczu rocznego nie zapłaciła. Jest obawa,

Junta woyskowa ve W a lency i postanowiła u- aby eskadra trypołitańska nie pokazała się wkrótce 
tworzyć 3 lekkie knmpanne dla wyszukania roz- przed L iw o rną . List konsula amerykańskiego 
boyników, którzy podróżnych w tey prowincyi w Alg ierze  do takiegoż konsula w  L b o rn ie  dono- 
napastują. Rząd przychylił się do tego środka. si* iź eskadra złożona z 7 statków woiennych mia- 
W  Pampeiunie zapisałę się w przeciągu 5 dni la dnia i 3 maja wypłynąć z A lg ie ru ; \ecz prze- 
445 obywateli do gwardyi narodowcy pieszey, znaczenie jey niewiadome. Jeśliby mocarstwa bar- 
a 26 do konney. baryyskie zaczęły znowii rozboje morskie, W tym

111 oficerów (pisze gazeta Conseroador) po- razie kraje włoskie byłyby wystawione na nię- 
dało Królowi pokorne przełożenie względem nie- bezpieczeństwo morowego powietrza, które w tych  
których kollegów swoi h, których przez skryte mocarstwach od dwóch lat grassuje, i jeszcze tn - 
intrygi przeniesiono z jednego pułku do drugiego, pełnie nie ustało.

Zawiązane tu niedawno towarzystwo przyja- 
c io ł  porządku , rozprczęło d. 6 b. m. posiedzę- N i d e r l a n d y .
me swoje. Przeczytano ustanowione prawa i Bruocella, d . 26 czerwca. Dnia 20 b. m, za­
śpiewano patryotycme pieśni. W ybór członków padł wyrok sądu w sprawie między królem naszym

)*(



i  hrabią Si. L ću (Ludw ikiem  Bonapartym). Po­
nieważ wspommony hrabia nie mógł dostatecznie 
dowieść, iż pałac, o który szła rzecz, był wła­
snością jego; sąd więc uznał, iż jest własnością 
narodową, a w skutku tego oddalił go z żąda­
niem wynagrodzenia.

Słychać, iż  X iąźę W ellington  przybędzie te­
go lata do Belginm, i obeyrży pograniczne tw ier­
dze nasze.

D la podniesienia rękodzielni, woysko nasze mk 
mieć mundury z sukna krajowego. Monarcha nasz 
i  rodzina jego, wszyscy oraz pierwsi urzędnicy 
dworscy, używają także sukna robionego w rę -  
kodaielabch krajowych.

A  U S T  R Y A.
W iedeń  24 czerwca. Słychać , iź pożyczka 

20  miłiionów Sóo.ooo złotych ryńskich pieniędz­
m i konwencyynemi, o którą rząd nasz ułożył się 
przed kliku miesiącami z bankierami P arish  i 
R othsch ild , zostanie powiększoną do 3 o milionów 
takichźe złotych.

Gdy w  roku zeszłym Cesarz Jmć podczas by­
tności w  W enecyi, kazał stawić przed sobą inwa­
lida C hiosdg , który tera* ńmarł w u 3tym rokti 
życia swego, a który uciekł z woyska austryac- 
kiego ; uwiadomiony o tern monarcha uczynił mli 
podchwytujące zapytanie: Jakim sposobem w y­
szedłeś ze służby? Prędko bez zmieszania odpo­
wiedział zołnierz: Zapom nia łem  Nayjaśnieyszy
P an ie ! Rozkazał potem Cesarz, aby mu do śmier­
ci dawano po 2 złote ryńskie ria dzień ; nie przy- 
ją ł tego inwalid oświadczając, iż  mu na niczem 
nie zbyw a, a przyzwyczajony do miernego spo­
sobu życ ia , któremu zdrowie swoje winien, iii® 
potrzebuje tey łaski.

p R u s s ir.
B e rlin  d. 27 czerwca. Podług złożonego 

Królow i naszemu rachunku funduszu na umorze­
nie długów krajowych , użyciem wyznać z oney od 
monarchy na rok 1819 summy miliona talarów, 
zmnieyszył się znowu wspomniony dług o milion 
543,485 talarów, ćo oczywiście przekonywa o 
użyteczności przedsięwziętych środków'. W yku ­
pione tym sposobem papiery skarbowe, których  
tubeilę tutejsza gazeta stanu umieszcza, równie 
jak papiery z roku 1818. których ilość milion 
b'28,060 talarów wynosi, zostały złożone w  de­
pozycie sądu kameralnego.

A f r y k a .
Odebrano w  Ł iw u rn ie  wiadomość z A lg ie ru , 

iż na początku czerwca miała ztamtąd wypłynąć 
eskarda, i że wielkie w tym kraju czynią uzbra­
jania. Na zapytanie w tey mierze posła amery­
kańskiego, odpowiedział Dey, iż się nie uzbraja 
przeciwko żadnemu mocarstwu chrześciańskiemu. 
Zdaje się więc , że przyjdzie do woyny między 
Dejami Algierskim i Tunetańskim.

A M E R Y K A  P Ó Ł N O C N A .
N ow y Y ork , dnia  8 maja. Senat w  Wa« 

sh ington ifi odrzucił bil względem powiększenia 
cła wchodowego od towarow rękodzielnianych. 
W ie lu  obywateli nie chce używać innych sukien, 
prócz robionych w  kraju. Izba reprezentantów  
odrzuciła podobnież bil względem opłaty od sprze­
dawanych na aukcyi towarow. Dnia 15 b. m. 
ukończą się posiedzenia kongressu.

Gazety północno-amerykańskie nazywają Szy­

mona B o liw a r , naczelnika rzeczypospolrtey W e ­
nezuelskiej, drug im  Washingtonem. Był on przy­
jacielem sławnego Pana Humboldt i P. Bonpland, 
z którym długi czas razem podróż odbywał. D la  
nabycia wiadomości, zwiedził Ańgliią, F rancją, 
Szwaycaryą i  część Niemiec.

A m e r y k a  p o ł u d n i o w a .

Odebrane w Londyn ie  listy z wyspy s. Tom a- 
ё іа  pod dniem 10 maja donoszą, iż jenerałowie 
republikańscy' Saruza 1 M onegaz  porazili zupeł­
nie przy Santa C lara, *w prow incji Cumana, kor­
pus hiszpański, którym pułkownik Ахагіа  dowo­
dził, i który wielką poniosł stratę. Podczas bi­
tw y 2dó hiszpańów przeszło na stronę patryotów. 
Jenerał Воііѵаг  chce odciąć jenerała hiszpańskie­
go Torre  w M e rid a . Sprowadzono iuź do Augu -  
biura  oo.ooo sztuk broni, i spodziewano się w ma­
ju rozpoczęcia kampanii w  prowincjach W ene­
zueli i nowey Grenady.

T ę  u r  c y k  
Stambuł 26 maja. Porta uzbraia się ciągle 

przeciwko zbuntowanemu A li  Baszy Jan iny , któ­
ry  jednak (jak słychać) przysłał tu podskarbiego 
swego z pokornem pismem, prosząc o przeba­
czenie i zaniechanie przedsięwziętej wyprawy. 
Zdaje się, że to uczynił dla zyskania czasu; 
jakoż odebrano tu wiadomość prosto z Albanii, i i  
Wspomniony basza , chcąc się zapewnić o wier­
ności pierwszych swoich urzędników cywilnych  
i wojskowych, wziął od nich zakładników, S 
śmiało myśli uderzyć ma woysko baszów, któ­
rych przeciw niOmu wysłano)

W Y S P Y  j  o N'Ś k  i  Ж',

K orfu , dn ia  20 mm ja . Do dnia 5 o b. m. nie 
przyszło jeszcze do krokow nieprzyjacielskich mię­
dzy wojskiem Porty Ottom^ńskiey i A ly  Baszy 
Janiny. N.ewiadomo nawet, gdzie się woysko W .  
SLłtana znajduje, A ly  nie przyjął tytu łu Króla  
M a c e d o n ii, lub E p iru  , jak myin.e rozgłoszono^ 
nie przyjął rebgii greckiej. Jest to człowiek 
bardzo śmiały i okrutny. Kazał uciąć głowę przy­
byłemu do Jan iny  konsulowi francuzkiemu Rosę, 
w celu zaślubienia się z córką tego baszy. Stało 
się to wtenczas właśnie, kiedy na weselu siedział 
u stołu. Wspomniony basza rozpoczął przyspo­
sobienia do obrony, wtrącając do więzienia n a j­
bogatszych ludzi w  kraju, i zabierając ich mają­
tek'. Pełno jest tych nieszczęśliwych w cytad; lii 
nadmorskiej; oświadczył im , iż  każe ich w za­
szytych worach utopić w morzu, jeśliby krewni 
ich chcieli przechodzić na stronę Porty. W ezw ał 
oraz wszystkich greków, mieszkających w lasach 
i na górach, aby się pod chorągwie jego zabrali. 
W ielu  greków usłuchało tego rozkam, tsk d de­
ce, iż w woysku jego jest ich blizko 20,000. Po­
pełniają straszne bezprawia w  Tessalii, Macedo­
nii i innych prowincjach. Basza kazał także Wy­
puścić mnóztwo więźniów i dać im brcó. W szy­
scy mieszkańcy w  Janina, Zacząwszy od biskupi 
aż do wyrobnika , muszą dzień i noc pracować 
około szańców. Ъ rozkazu baszy stawiają tele­
grafy od Prevesa do Jan iny. Perta chciałaby za­
brać skarby jego, które do 200 milionów pla­
strów wynoszą.

Kurs wileń. na aśsyg. od d. 25 czer. rubel sr., 3 r. 
kop. 81; czer. zł. nowy r. i 1, kop. 45 , stary r. i i  
k. 2 4; imperyał З7 r.

t f  olnoHrukować, Jgnacy Reszka Kom . Cenz, C z J —  w W iln ie  w D ru k a rn i R edakcyi



D O D A T E K  DO G A Z E T Y  K U R Y E R A  L I T E W S K I E G O  N. 78.

^ Rząd gubernialny litew sko-w ileński przesłał dla ogłoszenia:
IN. 042 ']. K o p ii a c i

1 n  13 . , . Vv- 21 apryld.
. 1)0 gubermalnego wileńskiego.

Kommissya ustanowić. Kommissya ustanowiona przy  m im steryum  skarbu względem dłu  
na pi zy mimsteryurn skar- gow H rab i Ogińskiego, postrzegłszy: iż  między kredytotam i massy 
bu względem długów H ra - zna jdu ją  się m iejsca duchowne i  miłosierne zakłady', z których in ’
  ° S losklego- ne przekazały niejaką część z należącej sobie summy, drugim oso-

D n ia  i 3 kw ietn ia  jt™ ' w *;h0(skda W szczegułowy rozbior takowych przekazów po- 
1820 roku N. Go (l*u§ którego okazało się: iż  w ieie przekazało drugim  narosłe ’ pro 

. , . . centa , od należących im  kapitałów  1 expensa prawne, inne zaś prócz
tego przekazały i częsc swoich kapitałów , jako to: karm elitanki bose wileńskie z kapitału N 56

r r °  7  A 8°, P'5- y y ,utarze mołodeczańscy, z 7,200 rab., 1,200 rab.; i  bernardyni troccy
stanu P 7  f °  P’’ 7 °  r ,7 ' Л °  k0p'5 a w °Sóle J>65G rub. 60 kop., rzeczywistemu rad /cy  
stanu Pusłowskiemu; także niektórzy mają odebrać z massy H rab i Ogińskiego kapitalne summy
od nich procenta 1 przysądzone im expensa prawne, z których za procenta urosłe od kap ita łu ’  
k £ « ? ° n h  bobrowskiego, ze strony następcy byłego tego kościoła p leb an tf S z a l

7  1 ’ ’ ?  pretensja, postanowiła uczynione przekazy duchownym mieyscom w „ro
centach 1 expeusach prawnych utwierdzać, a co się tycze odstąpionych części z kapitałów  te w y- 
łączyc z rachunku tego, komu były przekazane, i  naznaczyć we wszystkich kredytorski’ch pre­
tensjach mieysc duchownych zupełne zaspokojenie w  summach kapitalnych biletam i komin,ś
syi umorzenia długów; a w  procentach i  expensacłi praw nych summami, które mają weyść od 
nabywców 1 dłużników massy. ’ weysc oii.

Podług tego postanowienia kommissyi, naznaczono wydać z śumm, które maja weyśdź od na­
bywców 1 dłużników: kościołowi bobrowskiemu i , 4 i 3 rub. 17 k o p , bernardy "om « І І  - f

s i? k ub; 44 lbazy!,anom 7 ruńskim 622 rub 1 2 4 - Ł w i  w 2 i «  98 nt b
f f *  k ° P,  białostockiemu szpitalowi 982 rab. 53*  kop., i Brzostowicy w .elk.ey 5Sg rub 5s kop
o ł h 9 n. ,‘ i .  P- srebrem; prócz tegó kommissya z tychże summ. które m-.ja weyśdź 
od nabywców 1 dłużników, postanowiła: 33 ,3 70 ruń. 67* kop. srebr rozdzielić w 1  ^
I n z c T T  P° m i\ dzy. tych ^ f ^ t o r o w ,  którym , podług tabeli, kredytorsk.ey adm ,nisfracy,°7,a! 

ono zaspokoić częścią b-Ietami kommissyi umorzenia długów, częścią zaś sum u J i

w szvetk  m a l- 0d nabf r ÓW’ Z РГ2У « У пУі iź  Prz y  sporządzeniu tey tabelli, n ieby ły  z.łó;one 
, ys, ie  naz«aczone dokmnedta, dla udowodnienia swoich pretensyy, zatem liczy de z summ 

od nabywców 1 d łużn ików : dla sukcessorow kónsyliarza PetzoUa r u b f ’a6*g  kop 
w is te mu radzcy stanu Pusłowskiem u ru b li 7.206 kod «Hf h tb m i,  . . r  • rzeczy-
W ołkow yskiego Joachimowi B nłharynow i rub. . 447 kop. 6*, byłemu p,sarzo7 ! p o ln e lZ ko rm m e '1 
m u H r . K azim ierzow i Rzewuskiem u rub, ig .o o t kop. 6 , j | , zonie pó.Kowmka arty lery i Perre 
na z domu Cżąrtoszewskiey rub. , 5 5 .  kop. 7 i i j  szefowi woysk pulsk. Janowi s7 v i L , t  I L  ' 
rub m e  kop. 97, i m ałoletnim  siikcessorom półKuwitika M ożeyki: Tytusow i i Joachimowi'rob  
r 4o4 kop .o j  w  ogóle 33 3 73 rub. kop. 57 *. pozostałe zas podług t /c h  p r e t e d s ^ t ™  „ t *

c.ono do odebiania w biletach kommissyi umorzenia diugow, wyżey wyłożone oost inow,V
^ p o tw ie r d z o n e  „rzez JVV. M in is tra  skarbu, azatćm kommissya ta i

£ ?  ChC11  W  Sdyb§y te р о Ѵ а о ^ Х
Ł a ń s k H  r z ą d ^ c l ^  ^ ^ y i  ^ ^ Уі Г ОПОт' Ш  aUte“ l^ U P° dplSaI‘ ; S e n a t0 r^

Zgodno z o rygiriH l ‘ ir>: Sekretarz tyfn l. sowietnik K azim ierz  N ow icki.

' Ш г і  n a

W . f t f f i * .  Chaberskiego p o d & d l^  ^ u ^ r i ń o -
grodzk iego  od opieki J W . Józefa H rabiego Chód- N o Z a g r ó d T о7 ° lf 7 ™'
kiew icza prżżz p lenipotencją J fV \ K a ro la  P rozo - w n C rn / л/ a ’ • • ^  s^dzie"
ra  oboznego L ,  [ r o l a c h  o r d e Z  k a Z e r a
wspól opiekana i  го m ierna dalszych opukano* k u la  i Z w s k i e Z w Z  T  aktora Ja­
na dniu 27 stycznia ,8 2 0  roku datow. d n a z a -  1 7  Й 7 to tem u w łasnym z z a p ie n i.
ju t r z  przed aktam i Z iem . V tu  K ijowskiego p rz y . zakonleno <С І ік а '>I  ’ " a°>tatek Zapo­
znana dn ia  zaś 6  marca te g o i roku w aktach skze Г 1  Jankiel t  ^
Z iem . Badam yślskkh oblatowaną umocowanego, n m c e l sie Z .  a L  T T ™  ,  “  
oraz J W W . i  n  W . Konstantego Rojeckiego p u l-  J z e z  W  k l n J l Z l  w T c  ’ P°  °™ Z

s lo ie a o  J W . 0lF ra n  * * «  bra ta  n iu  J W . A lexandra C h o d k i e Ę z Z ^ t r w l y Z u

h o w o g ro d z . 'jw °M a te u s z a  M ark iew icza  P o lkom . ^ J g o T a  M U  d łu  "«ow w 7 ™S

T m c t d k  Gro°d n iemî iy
kompromtssyynego, Jana O s k ie g o  Szambelana,



s ła l i  i  nie z ł o ż y l i ,  co większa w ie lu  nawet piszą­
cych się do kompromisu osób na teraznieyszym  
term inie nie ob jaw ia jąc swojey stanności, chęci 
rozpraw ienia się w  kompromisie, a ci co się me- 
p is a li zgodzenia się swojego na ten sąd nie stw ier­
d z a j ą i  niedowodzą z tych zatym  pobudek m y kom- 
promisarze dzie ła  sądownictwa swojego na tuner... 
d zy  dokumentów w yzey w y  cytowanych porticzo- 
nego bez assystencyi i  zgodzenia się wszystkich  
ogólnie J W . A lexand ra  H rabiegó Chodkiewicza 
L it .  w ie rzyc ie li, w a ln ie  dokonywać nicmogąc kom­
prom is dokumentem w r. м8гд m aja 5 dn ia  na- 
Stalym , a tegoż czasu w Aktach Ziem . N ow o- 
gródzk ch przyznanym  , postanowiony , uważa­
ją c  za rozw iązany  , wolność udania się stronom  
do w ła śc iw e j ju ry z d y k c y i zostawuje, o czym zę­
by tez wszystkie strony i  osoby interessowane, 
m og ły  być uw iadom ione, J IV . Podkomorzego  
M ark iew icza  dobrami Turcem adm inistrującego, 
do ogłoszenia w K ur. L i t .  o n in ie jszym  postano­
w ieniu obliguję . P ro lo k u ł zaś n in ie js zy  z sub- 
missyynemi dokumentami ja k ie  się w poprzedni-  
czych rezolucyach w yszczegó ln iły , z obwieszcze­
n iam i i  dalszemi do tego dz ie ła  wchodząctm i p i­
smami zlokować w  kance lla ry i Ź iem . P tu  IVow ogr. 
P.tg . swojego sądu porucza. W  protokule podpisa­
l i  :  Jan W oyn iło w icz  super -  a rb ite r, Benedykt 
H acisk i a rb ite r i  M ich a ł A b ła rno w icz  arbiter.

Zgodność takow e j kop ii z protokułem  poświad­
czam A n ton i Szpianalski Gran. IV. i  kompr. R eg.

Ze takowe postanowienie Sądu kom prom isar-  
skiego p rzy ję te  bydz może przez R edakcją  K ur. 
L it .  do druku Sąd Ziem . W ileński zaświadcza . 
L u d w ik  W o llo w icz  Sędzia Ziem . W ih ń .

Wezwanie sukceaśorów.
i .  N izey  podpisany podaje do wiadomością ze 

JX . M ic h a ł Janulewicz urodzony na Ż m udz i w pa­
r a f i i  Konstantynowskie j z rodziców Szymona i  
Anny z Łapińskich Janulewiczów w r . 1782 d.
1 augusta , um arł w powiecie Łuck im  p rzy  ko~ 
ściele p a ra fia lnym  Bereznickim  r. 1816 w meu 
maja. Po zebranym m ajątku i  po w y trącone j 
czw a rte j części w myśl praw a, złotych  1087 i  g r.
2 5 są złążone w kassie sem ina ryyk iey  Ł u c k ie j. 
Sukcessorowie przeto m a ją  p rzy  złożeniu prawnych  
dowodów udać się do regensa tegoż sem inaryum , 
dla odebrania onych. D n ia  26 czerwca 1820 r .

X . M a rc in  Krzyżanowski Kan. Ł u ck i Regens'.

Ź  b i  e g.
1, A n d rze j Żukowski, wzrostu średniego,brunet, 

włosow i  oczu cza rn ych , la t  17, poddany, JkV, 
M a jo ra  1 kawalera Staszewskiego, zbiegł zrąna o 
gadzinie ńtey dn ia  29 ^ tną który m ia ł sw du t 
na sobie zielony_ sołdackiego sukna, czapkę z ie lo­
ną z czerwoną okładką, spodnie szaraczk: we nart- 
kinowe , kamizelkę czerwoną. Z a b ra ł nie m iło  rze­
czy , i  pieniędzy assygnacyami 600 rub li, ktoby 
takowego zbiega p o jm a ł , zechce dostawić do po- 

L re d p ó ro w ie  przed ukończeniem ‘l ik w id a c ji w Jo- w ia ta  W iłkom irsk iego p a ra f i i  Szadzkey majętno- 
btach kijowskich i  dalszych n ie p rzy ję li swoje-  ści Janiśzek, za co.odbierze p rzyzw o itą  nagrodę.

B r  ochockie go prezydenta sądów Grań. appellacyy- 
nych Guber. Gro dzień, pośw iadczonej, g d y  w y  i  
wspomniane wszystkie s trony ośw iadczyły, iż  z roz­
patrzenia takow e j T a b e lli w ielu zn a jd u ją  po­
mieszczonych na niey L i t .  k re d y to ro w , k tó rzy  
an i do konw encji w Grodnie nas ta ł*y , ani do do­
kumentu na ten kompromis zawartego niepisali się, 
an i tez osobnych { ja k  to n iektórzy z kredytorow  
dope łn ili) akcessow do tego kompromisu n ieprzy- 
s ld li  i  n igdzie w aktach nie o św ia d czy li, a stąd 
dz ia łan ia  sądu kornpromissar skiego, bez assystencyi 
i  zgody wszystkich ogólnie L i t .  w ierzyć ie li czy  
b y łyb y  tak w alne, i ib y  całe dzieło w  następność 
nie m ogło bydz wzruszonym  zapowiedziawszy 
swoją obojętność, o re zo luc ją  w tym  względzie  
wnieśli żądan ie , m y Kompromisarze biorąc pod 
ścisłą ro i wagę znaczenie i  m yśl dokumentów, na za­
sadzie których n in ie js z y  są l  Kom prom isar: w z ią ł 
swoje nastanie ;  to je s t: jednego konwencyjnego, 
m iędzy J W W . Chodkiewiczami a w ierzycie lam i 
L it tm i na dniu іЪ m aja  1818 roku w Grodnie 
nastałego,^a i k  czerwca tegoż r. w Aktach Grod. 
N ow ogródz. oblatowanego, drug iego ha kompro­
mis m iędzy J W . A lexJądrem  H rab ią  Chodkie­
w iczem, a temiz je g o  w ierzycielam i na dniu 5 
m aja  18 ig  r. zawartego, tegoż czasu w aktach 
Ziem . N ow ogr. przyznanego. Poniew aż w pun­
kcie dziesiątym  dokumentu kcńwencyynego JW . 
D ebitor Chodkiewicz i  w ierzyciele L itew scy, dzie­
ło  uprojektowanego kompromissu chcąc mieć na 
niewzruszonych zasadach wyexekwowanym, w y ­
raźną zastrzeg li ko n d yc ją , iz  ważność dokumen­
tu komprortiissyynego z macy te y ie  konw encji u - 
tw orzyć się zadet er minowane go od p isania się do 
niego a tym  samym zezwolenia na kompromis 
wszystkich jeneralnie L ittew skich J W . A lexand rd  
H rah icgó f Chodkiewicza w ie rzyc ie li zależeć i  u - 
wazać się powinna, i  w tymże punkcie osoby dó 
tegoż konwencyjne go dokumentu piszące się j a ­
sne d la  siebie p o ło ż y li Zastrzeżenie, i i  w  p rz y ­
padku nie z godzeni a się stron na ugodę przez 
K onw encją  opisaną , taz konwencja nie ma być 
u w a ianą  za dokument do skutków jego  obowią­
zu jący. ' Ponieważ dokumentem na kompromis U- 
tworzonym  a w yzey datą wspomnionym tak sam de­
b ito r ja ko  też w ierzycie le, k tó rzy  się do niegó 
p is a l i , uznawając konieczność akceptac ji posta­
nowionego przez dalszych L itew . kredytorow  kom­
promisu, wezwać onych przez gazetę K u ry  era L it .  
do składania subfnisyow na tenie kompromis za- 
determ inowali, i  tym  samym w  razie n ieprzystą­
p ien ia  do niego a stąd niezgodzenie się wszyst­
kich ogólnie w ie rzyc ie li L ite w . niemożność d z ia ­
ła n ia  sądowi kompromisar. nieobojętnie zapowie­
d z ie li, ponieważ dekretami pierwo dzielczo z ja z ­
dowym , a następnie sądu G łów. K ijow skiego w r. 
j 8 j 8  gbra  7 zapadłym , p rzy  utw ierdzenu doku­
mentu na kompromis zaw a rtego , i  dozwoleniu 
dalszym  kredytorom L i t .  p isania się do niego z a ­
s trze lono, iz  je ś lib y  wszyscy ogólnie L itew scy

m i podpisami kompromisu, w  takim  razie tenże do­
kument upadać a sąd rozbiorow y do gubernioW  
W ile ń . i  G r odzień, sądownictwo swoje przenieść 
pow inien, na ostatek ponieważ po ty lu  z jaz­
dach sądu kompromisar. i  odkładach iedynie w celu 
zw o łan ia  dalszych w ie rzyc ie li na żądanie stawa - 

ja cych  stron udzielanych, oraz po tak licznych  
w  gazecie K u r. L i t .  ogłoszeniach, oprócz z łożo­
nych d p o w yże j w tym  protokule datam i zwa­
śnionych submisyów da ls i w ie rzyc ie li L i t .  an i 0 - 
sobiście o stanności swojey nie ośw iadczy li, an i 
też podobnych subtnissyynych tranżaktów  nienade-

W yjeżdżają za granicę.
2. J W . Józef F rank, Radca Stanu, Professor 

M edycyny  p ra k tyczn e j, w  Imperatorskim  U niw er­
sytecie W ileńskim  K aw a le r orderu ś. A nny  2 klas- 
sy i  ś. W łodz im ie rza  4tey klassy z żoną swą 
C hrystiana Frankową z domu G erhardi i  z ka ­
merdynerem Bartłom ie jem  Szymańskim na mie­
sięcy 5 do W iedn ia  z powrotem.

3. Do Prus w ileński obywatel Gabryel Ger- 
szonowicz Ramm ze służącym Berko Szlomowi- 
cz tn i na miesięcy 10.
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Z  R Y C I N A M I  K O L O R O W A N Y M I .

Х і а і к а  z rycinam i kolorowanem i potrzebniejszym  iest sprzętem w  izb ie  d z ie c in n e j t i iŁ  
kolebka) różne cacka, koniki, i  inne zabawki. Zna tę prawdę każdy oyciec, każda matka, 
'każdy przyiaciel w ieku dziecinnego; tak, iż  począwszy od Lokka , aż do Basedowa, Kampe-  
go  i  Saltzrtianna , wszyscy rozsądni nauczyciele dzieci doradzaią, ażeby pierwszą naukę 
dziecięcia zaczynać od o k a , i  wystawiać m u ty le  , ile  ty lko  można nadobnych i  dokła­
dnych obrazów i  postaci.

Kom eniiisz uczuł naprzód potrzebę tę ważną wychowania pierwiastkowego', i  zara­
d z ił -ey podług możności, Wydaiąc swóy sławny w  ów czas O rbis p ictus. W ie lu  innych  
-powło za iego przykładem , chociaż ńie wszyScy rów nie szczęśliwie i użytecznie. N ie  w du- 
iąc się* w  krytykę ich niedostatków^ wskażę racżey iakie własności xiążka dla dzieci z ry ­
cinami mieć powinna. T e  są Uastępuiące:

I .  Powinna mieć ryciny pięknie i dokładnie zrysowane, ozdobnie z natury przedm io­
tó w  kolorowane, oraz w ybite doskonale. N ic bowiem  nie iest ważnieyszego', iak ażeby 
p rzy  pierwszych początkach nauczania, wezwyczaiać oko dziecka do postrzegania rzeczy­
wistego stanu przedm iotów ze Wszystkiemi ich, p ro p o rc ja m i, tudzież do nabywania do­
brego smaku z przyglądania się kształtom pięknym , bo to wszystko działa w  duszy w y­
obrażenia wyraziste, tw o rzy  w  n iey  dobitne połęcia i myśli. T rudno iest Sobie wyobra­
z ić , iak skwapliw ie imaginacya dziecinna chw yta pierwsze wrażenia rysunkowe , iak ie  
mocno w  pam ięci u trzym uie, i  iak n iełatw o iest zniszczyć potem fałszywe poięcia, mogą­
ce się ztąd utworzyć. Dobre lub złe ryciny Wszystkiego tu  dokazuią , mogą dzieciom  
pożytek w ie lk i przynieść, albo też im  nader zaszkodzić. Przeto obrazów do takiey wią­
zki nie ma rysować iedeti ty lko  i  zmyślać podług swey im ag inacyi; gdyż ża zwyczay ie -  
den celuie tylko w  iednym rodzaiu przedm iotów, może rysować doskonale ludzi albo by­
dło dom ow e, zw ierzęta dzikie albo p ta k i, ryb y , kw ia ty , i  t .  d. O brazy te  układać po­
w in ien rozsądny iak i re d a k to r, delikatnego smaku, obeznany z rzeczą ; ma ie wybierać  
Z dzieł kunsztmistrzów W każdym  rodzaiu, i  w iernie przerysowywać.

I I .  N a  iedney tablicy nie ma bydż Wiele i  bardzo rozm aitych przedm iotów ; to  bo­
w iem  sprawi zamieszanie w  imaginacyi dziecka i rożerw ię iego uwagę , gdy nauczyciel 
zechce ią do iednegó zwrócić obrazu. Bystre oko dziecka patrzy inaczey, iak oko 
c: sto wiek a d o jrza łeg o , inogąCe się Ograniczać i dobrowolnie od przedm iotów odrywać* 
Dziecie* za iednym rzutem  oka postrzega wsżystkie rozm aite obrazy i przedmioty na ta­
blicy umieszczone, przeskakuie ognistą swą imaginacyą z iednego ha drugi, tak  źe nauczy­
cielow i niepodobną zaiąć baczności ucznia Wyłącznie iednym przedmiotem.

I I i.  Przedm ioty nie m aią bydż nadto drobno wyobrażane , a wystawione 11A iedney 
tablicy, powinny mieć proporcją  stosowną do swych wielkości przyrodzonych. W  tym  
względzie w iele xiąg podobnych chybiło. W e  Wspomnionym np. Orbis p ic tu s , grono w in ­
ne iest tak w ie lk ie  iak krzesło , a w iew iórka iak renifer, .takimżc sposobem dzieci mogą 
mieć praw dziw e wyobrażenia proporćyi?

IV .  Opisania przedm iotów umieszczonych maią bydż kró tk ie  i w  ięzyku potocznym $ 
pohiewaź dziecię ani czyta, ani się uczy swey x ią ż k i, lecz tylko  się n ią zabawia. Pra­
w d ziw e  nazwisko , oraZ k ró tk i i  dokładny opis , Stosowny do poięćia dziecinnego , będą 
nauką dostateczną. Resztę musi dodać nauczyciel, wybrawszy iednę rycinę za przedm iot 
swey rozm owy, lub nauki. Pow inien z dzieł obszernieysźych światła zasięgnąć, i  dosko­
nale się o rzeczy uw iadom ić , o którey ma rozprawiać : x iążka z rycinam i nie iest dla 
niego, nic go nie nauczy.

V .  Musi w  sobie zawierać przedm ioty obce i  rzadkie, których dziecię codziennie md 
w idzi, a z których iednak może się czegoś nauczyć. Nowość baw i i rozryw a dzieci; rze­
czy zaś codzień widziane, chociaż najużyteczniejsze i  n a jw iększe j uwagi godne, spraw u- 
ią  W nich nudę.

Vfe



V I .  X ią zk a  taka powinna bydź doskonała ale niekosztowna, tak , żeby iey  i  ubożsi 
rodzice mogli dla dzieci swoich nabyć i zostawić m i całkiem do użycia. Powinno' by da 
dziecku wolno obchodzić się z nią iak z -zabawką, co moment ią przeglądać, przerysowy­
w ać, a nawet za pozwoleniem nauczyciela wyrzynać obrazki i  na gruby papier naUeiać. 
Oyciec nie ma uwazac x iązki dzi ecinney z rycinami za dzieło biblioteczne , nie n a iey  
nadto ochraniać i kiedy niekiedy pozwalać tylko  do prze jrzen ia . Kosztowna Wiązka, k ló -  
r ą  dziecko szanować musi, i  rzadko mu iey pozw ala ią , a i to pod ścisłym dozorem , nie  
liczy ty le , ile  mniey kosztowna, lecz zawsze pod ręką i  w  oczach.

M II .  Rodzice albo nauczyciel nie powinni iey dawać dzieęku całey od ra z u , w  gru­
bym iednym tom ie, lecz poiedyńczo w  małych sexteinach; przez to się albowiem p iz w e -  
mność i zabawa dla dziecka pomnoży i przedłuży. W ydaw ania  takiego częściami, mogą. 
leszcze rodzice lub nauczyciele używać za dary dla zachęcania dzieci do n au k i, albo 
W nagrodę ich pilności i  dobrego postępowania.

V I I I .  Nakoniec, w  xiążce takiey, pomimo nieporządku pozornego w  uk ład zie , pow i­
nien panować pewny porządek ukry ty  w  następstwie. przedmiotów. Nauczyciel powinien  
W7skazać to dziecku doyrzalszemu, oraz ie  przekona o potrzeb ie , użyteczności i  Wygodzie 
porządku systematycznego.

M y ś li poprzedzaiące Wyięte są z Prospektu do dzieła Niemieckiego pod ty tu łem  i 
X ią żk a  dla dzieci z rycinam i i  t. d. ( Bilderbuch fur K in d er k  W yd a ie  to pismo Р» 
Bertach  od lat iuz kilkudziesięciu, i  cieszy się skutkiem .pomy ślnym przedsięwzięcia chwa­
lebnego, ponieważ rodzice i nauczyciele powszechnie się gp trzy  mu ią w  nauczaniu dzieci 
J lis to iy i naturalne}. Zabieraiąc się do wydawania dzieio. poriobnego dla m łodzieży pol­
ski ey, dla tego kładnę te myśli, iz  w arunków  w  nich wyrażonych postanawiam trzym ać  
.się iak nayściśley.

Pismo P. B ertucha , oprócz prżedm iotow H is to ry i naturalney, zawiera ieszcze w  sobie 
rozm aite  przedm ioty kunsztów , starożytności, n au k , ipbiony różnych narodów i t. d . , a  
Wszystko z rycinam i naywiernieyszemi podług natury. Co do mnie, pragnąc tylko ty m -  
czasowie dogodzić gorliwości m łodzieży polskiey o nabywanie wiadomości płodów przy­
rodzonych, w  tym  roku same ty lko  przedm ioty H istory i naturalney .wydawać zam ierzam . 
Kazdo-niiesięczny sexterń zawierać ich będzie sześć,, po iednym  z roślin, ze zw ierząt ssą­
cych, ptaków, owadow, ryb  i robaków lub płazów, % yyc in a m i . koLorowąńemi na papierze  
bollenderskim z opisaniem do każdego w  ięzyku polskim i łUmcuzkim. D ia  rozmaitości i  za - 
ięcia większego ciekawości, nie będę się pilnow ał porządku systematycznego; lecz po skoń­
czonym roku spis systematyczny przyłączę. Od w o li w  tedy zależeć, będzie czyteln ików , 
układać ryciny w tym  porządku. Za dokładność, czystość i  dobitność w  opisaniu, ręczę ; 
bo poprawę raczył łaskawie przyiąć na siebie X .  Jundziłł IW e s s o r  publiczny" H i -  
*to ry i natura lney, znany uczonemu światu z wiadomości swoich i z biegłości w  nauce»

W ysyłam  to małe wpraw dzie pismo, lecz kosztowne, iakby na zw iady i  wyśledzenie  
m niem ania Szanowney Publiczności, Każde iey skinienie , każda chęć odmiany iakiey- 
lub poprawy, będą dla mnie lozkazem , k tóry  iak naychętniey spełnię. B y t iego roczny* 
okaże mi iego działanie i wolę czytelników. Jeżeli się podoba, chętnie pomnożę liczbę  
przedm iotów w7 każdym  N u m erze ; odważę się także wydawać oddzielnie opisanie ic li 
obszermeysze czyli kommentarz. Wszeskie do tego mam pomoce, owszem przygotowania, 
a  które każdemu w  każdym czasie wolńem i są do przeyrzenia.

Pismo wychodzić zacznie w  miesiącu Lipcu. Prenum erata do końca roku teraźn iey- 
szego przyym uie się na półrocze. Cena exemplarza półrocznie na mieyscu w  W iln ie  
ru b li srebrnych 6, a z przesyłaniem pocztą m b. 7. prenum erować m ożna u  niźey pod­
pisanego w ydaw cy, oraz tak w  Expedycyi gazetney Pocztamtu L itew skiego, iako i  w &  
wszystkich Kantorach do niego należących.

[W ilno dnia 26 Czerwca 1820 roku»

Fryderyk Morit&i

W olno drukować. Ignacy Reszka Czł. Rom. Cenz. w  D ru k a rn i na U licy  S. Jań.pod  IV. 43i ,


